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NIEORTODOKSYJNE REINKARNACJE GEOMETRII

bogaty potencijat artystyczny, co po wielokro¢ odkrywac

mozna w rozmaitych przejawach sztuk wizualnych. Jej
bogata symbolika, wpisywana w struktury architektoniczne
czy ,2ukrywana” w kompozycjach dziet malarskich lub rze-
zbiarskich, jak réowniez jej moc przydatna w porzadkowaniu
relacji strukturalnych szeroko pojmowanego obrazu czy uktadu
przestrzennego - od szeregu stuleci stanowity przedmiot zain-
teresowania wielu tworcéw bez wzgledu na ewentualne 16-
znice stylistyczne, wynikajace z ich indywidualnych prefe-
rencji ,czysto” artystycznych. Warto przypomnie¢ réwniez, ze
geometria objawila swag obecnos$¢, w niemalze ,sterylnej”
postaci, w tworczosci szerokiego grona awangardowych ab-
strakcjonistow ubiegtego wieku, jakze czesto wystepujac w tym
przypadku w kontekscie bardzo radykalnych i dogmatycznych
jednoczesnie programéw i preferenciji tworczych. A jednak, jak
sugeruje to Julita Deluga w swym tekscie zatytutowanym
,Miedzy geometrig a $wiatlem”: geometria, pojeta w sposdb
w jaki rozumieli jg artysci awangardowi (...), aktualnie nie jest
zbyt inspirujaca, a przedstawiciele mtodego pokolenia arty-
stow raczej rzadko podejmuja proby jej rewitalizacii czy
unowoczesnienia. Nie wchodzac w polemiki z autorka zacy-
towanej powyzej wypowiedzi, nalezy zauwazy¢, ze jej spo-
strzezenie posrednio zwraca nasza uwage na inng jeszcze,
moim zdaniem arcywazng kwestie. Otdz obecnie, niezwykle
interesujace wydawac sie moga te poszukiwania artystyczne,
ktére stanowig probe przewartosciowania pewnych utopii i
dogmatycznych postulatéw wykorzystania geometrii przez
ubiegtowiecznych reprezentantoéw ,geometryzujacej awanga-
rdy”, co whrew pozorom daje o sobie zna¢ dzisiaj, w poszuki-
waniach jak najbardziej wspoélczeénie pojmowanej sztuki,
miedzy innymi tej tworzonej przez Joanne Imielskg - autorke
wielu znakomitych prac z dziedziny rysunkuimalarstwa.

Artystka ta od samego poczatku swojej drogi tworczej

I ak powszechnie wiadomo, geometria posiada niezwykle

przypisywata geometrii fundamentalne znaczenie dla

proceséw kreowania rysunkowego czy malarskiego
obrazu. Geometryczne uproszczenia i akcentowanie geome-
trycznej konstrukeji kompozycyjnej byty i sg zapewne nadal dla
Autorki artystycznym srodkiem dla uniezaleznienia powstajacego
dzieta od bezposredniej i imitacyjnej jednoczesnie zaleznosci
wobec wygladow rzeczy czy ,wizji”, pochodzacych i zapamie-
tanych z natury — np. okreslonych motywow pejzazowych, ale
oczywiscie na tym sprawa sie nie konczy. Imielska byta i jest
bowiem nadal niezwykle wrazliwa na bogaty potencjat symbo-
liki geometrii, a wiec miedzy innymi, skojarzenia symboliczne,
ktore wywotujg prymarne figury geometryczne, takie jak: koto,
kwadrat i tréjkat oraz sugestie metaforyczne, jakie nies¢ ze
soba moga elementarne $rodki rysunkowe, a wiec: linia czy
kontur. Jezyk geometrii i estetyka umiaru i prostoty, tak cenio-
ne przez artystke, wspottworza w jej tworczosci dyskretne, wi-
zualne refleksje o czasie, wiecznosci, nieuchronnosci prze-
mijania, duchowosci oraz przeplataniu sie w otaczajacym nas
Swiecie, ale rowniez wymiarze indywidualnie pojmowanych
ludzkich egzystencii, tego co uporzadkowane i tego, czego nie
sposdb w racjonalny sposob przewidzie¢ i sklasyfikowac.
Imielska przypisuje w swej sztuce duze znaczenie intuicji i da-
leka jest w tym od scjentystycznych ambicji niektérych

reprezentantéw ubiegtowiecznej radykalnej i hermetycznej
jednoczeénie ,sztuki geometrii”. Poza tym, pomimo oczywi-
stego szacunku wobec dorobku wybranych twoércow wie-
rzgcych w utopie awangardyzmu i modernizmu, w swej
wiasnej tworczosci stara sie ona zdecydowanie wykraczaé
poza ich granice. Przyktadowo mozna to dostrzec w repre-
zentatywnym dla tworczosci Joanny Imielskiej cyklu zatytuto-
wanym ,Czas”, ktéry zdaniem Grzegorza Sztabinskiego -
wykazuje pewne podobienstwo do ,obrazéw liczonych”
Romana Opatki, lecz: mamy [tutaj takze] do czynienia z sugestia
naktadania sie wielu wymiaréw czasu, a nie tylko odmierze-
niem jego linearnego, bezpowrotnego uptywu.

a podobnej zasadzie moga odbywac sie w twoérczosci

Joanny Imielskiej przewartosciowania dotyczace

nieradykalnego wykorzystania geometrii, niejako
wbrew pewnym ,modernistycznym przyzwyczajeniom” i ste-
reotypom. Sytuacja taka staje sie zdecydowanie zauwazalna
w rysunkowych seriach artystki zatytutowanych odpowiednio:
,Labirynty”, ,24 godziny” oraz ,Zapisane godziny’. W pierw-
szym ze wspomnianych cykli, realizowanym przez Autorke
w latach 2008-2012 - Joanna Imielska wyraznie odnosi sie do
geometrycznej konstrukcji rysunkowego obrazu oraz do wyko-
rzystania form geometrycznych, takich jak koto, kwadrat czy
epizodycznie odwrécona mandorla. A jednak geometria nie
wystepuje tu w postaci surowej i ,sterylnej”. Imielska stosuje
bowiem w swoich ,Labiryntach” praktyke naktadania moty-
wow i obrazéw, nadal jednak odnoszac sie do preferenciji
estetyki umiaru i artystycznej powsciggliwosci. I tak przy-
ktadowo: struktury syntetycznie przedstawionej $wietlistej
koronki lub linearnie ukazanych unerwien lisci (notabene
istniejace juz we wczesniejszych realizacjach Autorki) prze-
nikajag si¢ tu z motywami geometrycznych, a takze niere-
gularnych w formie labiryntéw. W innych z kolei przypadkach
prymarne formy geometryczne, takie jak koto czy kwadrat —
natozone zostaja na cytowane przez artystke plany i mapy
miast. Intrygujace wrazenie robig takze labirynty wpisane w plan
kwadratu, przenikajace sie z fragmentami odrecznie zapisa-
nego tekstu, nie do konica czytelnego i akcentujacego swoja
obecnos¢ przede wszystkim jako specyficzna, aczkolwiek
konkretna i rozpoznawalna jednoczesnie ,struktura znakowa”.
W efekcie finalnym nie mamy tu do czynienia z prymatem
,2ascetycznej geometrii”, lecz z kompozycjami, ktére kojarza sie
raczej z ideg ,podwodjnego kodowania”, gdzie formy geome-
tryczne oraz bardziej rozpoznawane i znane nam motywy (o
mniejszym niejako ,wspdtczynniku abstrakcyjnosci”) wspot-
istniejg ze soba w doskonatej koegzystencii, pogtebiajac jedno-
cze$nie wymowe metaforyczng oraz szczegodlnego rodzaju
emocjonalno$¢ tak wykreowanych rysunkowych obrazow.
W przypadku ,Labiryntéw” na uwage zastuguje jeszcze jedna
kwestia: $wietlisto$¢ czarno-biatych kompozyciji, ktéra ostabia
linearyzm geometrycznych form i nadaje im niemalze ponad-
zmystowy aspekt artystycznego oddziatywania. Wymowa me-
taforyczna ,Labiryntéw” kojarzy sie natomiast z szeroko pojmo-
wana ponowoczesng hiepewnoscia, co do mozliwosci przed-
stawienia $wiata i ludzkich problemoéw w uporzadkowany i zde-
cydowanie zamkniety i ostateczny sposob, co rowniez dalekie
jest od powszechnie wyznawanych ongi$ modernistycznych



utopii i kulturowych para-dygmatéw. Rezerwa wobec oschtego
ibezdusznego geometryzmu daje sie réwniez zauwazy¢ w serii
zatytutowanej ,24 godziny”, zrealizowanej przez artystke w 2010
roku. W pracach tych zainteresowania Autorki koncentruja sie
na pojmowaniu fenomenu czasu w sposéb bardziej ,spersona-
lizowany”, a wiec mozna powiedzie¢, ze artystka skupia sie na
swoim wilasnym, wewnetrznym jego odczuwaniu i prébie me-
taforycznego przedstawienia wspomnianych wrazen poprzez
lapidarnie okreslone ,rysunkowe zapisy”. Koto aluzyjnie imitu-
je tutaj plansze zegara, bez potrzeby dostownego pokazywania
poszczegdlnych cyfr oznaczajacych godziny, czy realistycznie
odwzorowanych zegarowych wskazowek. Wykorzystanie spe-
cyficznych wizualnych cytatéow: zapisow EKB czy rytmu snu,
listow ujawniajacych niepowtarzalny indywidualny charakter
ich autorow oraz specyficzne wpisanie ich w kota, imitujace
tarcze zegardw - buduje w tym przypadku sugestie wizualng
odmierzania uplywajacego czasu, naznaczonego jednak sty-
gmatem indywidualnych sladéw ludzkiej jednostkowej egzy-
stencji. Prostota potaczenia elementéw sktadowych w okre-
$lone kompozycyjne catosci oraz emocjonalny i semantyczny
tadunek przywotanych wizualnych przytoczen - kreuje tu spe-
cyficzny kontekst funkcjonowania geometrycznych form i po-
dziatéw - kontekst, silnie uaktywniajacy symboliczny
potencjat geometrii, ktéry jakze czesto w przypadku sterylnej
,CZysto” geometrycznej struktury malarskiej badz rysunkowej
moze by¢ nie do konca odbieralny i sugestywny dla ewen-
tualnych odbiorcéw. Ciekawa gra z geometrig da sie réwniez
zauwazy¢ w serii rysunkéw pt. ,Zapisane godziny”, nad kto-
rymi Joanna Imielska pracowata w latach 2011-13. Prace te
traktowa¢ mozna jako rodzaj quasi-kalejdoskopdéw, na ktore
skladaja sie starannie wybrane i skomponowane wedtug przy-
jetej zasady geometrycznej cytaty (sg to po raz kolejny: zapisy
EKGirytmu snu oraz fragmenty struktur kartograficznych), ale
kompozycje te, podobnie jak uktady w kalejdoskopach, zawie-
raja w sobie pierwiastek nieprzewidywalnosci i zaskakujacej
zmiennosci. Podobna kalejdoskopowa gra, oparta jednak o czy-
ste relacje kolorystyczne, ma miejsce w serii malarskiej zatytu-
towanej ,Mikrokosmos”. W tym przypadku zmiennos$¢ uktadu
barwnych modularnych elementéw geometrycznych — prowo-
kuje odmienne nastroje i réznorodne emocjonalne oddziaty-
wanie poszczegolnych obrazéw, podobnych do siebie, ale i pod-
legajacych jednoczesnie ewidentnym artystycznym meta-
morfozom. Jesli chodzi o intrygujace prace malarskie, ukazu-
jace potencjal geometrii i jej wspodtczesne ciekawe mozliwosci
wykorzystania, nie mozna zapomnie¢ o obrazach Joanny
Imielskiej, przynaleznych do cyklu zatytutowanego ,Czas”. I tutaj
pojawia sie optyczna gra zwigzana z kolorem oraz dodatkowo:
intrygujacy dialog z obrazem cyfrowym poprzez prébe ,pikse-
lowego” stworzenia kompozycji malarskiej. Na szczegdlna
uwage zastuguje jednak w tym przypadku ogromna $wie-
tlisto$¢ nasyconego, zywego koloru, przy jednoczesnym wyj-
$ciu poza jego zmystowos¢ i czysto powierzchowng sensu-
alnos¢. Obrazem, przynaleznym do serii ,Czas”, ktoéry czynic¢
moze niezwykle silne wrazenie na odbiorcy, jest ptétno za-
tytutowane ,Zotty” (2006), gdzie czyste podziaty geometryczne
podlegajg swoistej dematerializacji poprzez swietliste 1$nienie
nasyconych koloréow i mistrzowsko uzytej w sensie chroma-

tycznym bieli. Obraz ten budzi niedostowne skojarzenia z ikong
i kategorig blasku, ktéra przybliza¢ miata cztowieka do sfery
duchowej, co podkreslali w swych pismach Plotyn czy Pseudo-
Dionizy Areopagita, wyznaczajac tym samym istotne prefe-
rencje estetyczne dla $redniowiecznych koncepcji pojmo-
wania piekna. Wspomniany niekonwencjonalny ,luminizm”,
tak wyraznie dajacy o sobie zna¢ w omawianym powyzej obra-
zie, nadaje po raz kolejny w twoérczosci Joanny Imielskiej niety-
powy wymiar i ,nowe” zycie geometrii oraz powoduje, ze, w tym
akurat przypadku, pikturalna kompozycja staje sie zjawiskiem,
a nie tylko i wylacznie mechanicznym podziatem malarskiej
plaszczyzny.

*kk

jednoczesnie enklawe w pejzazu wspodtczesnych poszu-

kiwan artystycznych. Wyczuwa sie, ze jej przejawy wyni-
kaja z dojrzatych wybordw oraz realizacji autentycznychiszcze-
rych zamierzen twdérczych Autorki. Pomimo zauwazalnej spoj-
nosci, malarskie i rysunkowe obrazy tej artystki w harmonijny
izasadny sposob tacza pewne antytetyczne sprzecznosci, aich
odbiér moze odbywac sie na rozmaitych poziomach rece-
pciji. I tak na przyktad, Imielska w zamierzony i celowy sposdb
prowokuje wizualng dekoracyjnos¢ w swych rysunkowych i ma-
larskich kompozycjach, a jednak ,dekoracyjnos¢” ta jest tak na-
prawde pierwszg warstwa kontaktu ze wspomnianymi dzie-
tami, za ktéra, przy blizszym ogladzie, daje o sobie zna¢ poten-
cjat ich refleksyjnej i symbolicznej zawartosci. Poznajac po-
szczegdlne przejawy dorobku twoérczego autorki ,Labi-
ryntow” i ,Zapisanych godzin”, jasne staje sie to, ze artystka ta
czyni z geometrii symboliczny i strukturalny fundament swojej
twoérczosci, a jednak daleka jest ona od utopijnych i rady-
kalnych jednoczesnie przekonan i rozwigzan charakte-
rystycznych dla dokonan niektérych reprezentantéw ubiegto-
wiecznej abstrakcji geometrycznej. Geometria w ujeciu Imiel-
skiej nie istnieje w czystej, suchej i sterylnej postaci, lecz trwa
ona w zasadnej koegzystencji z innymi rozstrzygnieciami
tworczymi, ktére pozwalajg na sugestywne uaktywnianie sie
jej symbolicznego i emocjonalnego potencjatu. Takie potrakto-
wanie geometrii, w wymiarze nieco bardziej ogélnym, postrze-
gac tez mozna jako jedna z ciekawszych mozliwosci nieortodo-
ksyjnych, wspotczesnych reinkarnaciji prastarego jezyka sztuki,
objawiajacego swe oddziatywanie w réznych epokach i w roz-
maitych kontekstach poszukiwan artystycznych, ktérego
jednak adekwatne i konstruktywne uzycie, stanowi wbhrew
wszelkim pozorom, jedno z najtrudniejszych wyzwan twor-
czych, z ktérym mierzy¢ sie mogli geniusze przesziosci, ale ktore
pozostaje tez wyzwaniem otwartym dla artysty wspodlczesnego.

Sztuka Joanny Imielskiej stanowi ciekawg i poruszajaca
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,2Zapisane Godziny” Joanny Imielskiej

Byémoze czas jest czyms podobnym do powietrzaiodbicia
rzeczy trwajqw nimtak samo, jak dalekie obrazy miastikrajobrazéw

przenosifatamorgana.

Andrzej Stasiuk, Opowiesci galicyjskie.

aspekt ludzkiego zycia. Cho¢ pojecie to powraca

regularnie, tak w mowie potocznej, jak w wypowiedziach
natury naukowej czy filozoficznej, wcigz proézno szuka¢ jedno-
rodnej, kompleksowej definicji. Relatywne do$wiadczanie czasu
jest faktem, bez wzgledu na to, czy dowodéw dostarcza nam
obiektywna nauka, czy indywidualne odczucia i przemyslenia.
Te ostatnie zreszta, stanowia najwieksza skarbnice rozmaitych
koncepcii i fascynujaca galerie réznorodnych form ich wyrazu.
Motyw czasu to jeden z najpopularniejszych watkéw absorbu-
jacych wyobraznie artystéw. Te sama ulotng, nieodwracalna,
nieprzewidywalna, metafizycznag nature czasu, wyrazaja mar-
twe natury XVII wiecznych mistrzow niderlandzkich, rozpty-
wajace sie zegary Salvadora Dali i abstrakcyjne ptdtna Barnetta
Newmana.
Z tematem tym od trzynastu lat mierzy sie Joanna Imielska - arty-
stka, ktérej wystawe pt. ,Zapisane godziny” do 13 marca, pre-
zentuje Galeria Wspdlna.
Przemijanie i odradzanie, zmiennos$¢ i nieprzewidywalno$g, linio-
wos¢, ciagtos¢, cyklicznose - to aspekty, ktérym artystka daje
wyraz w swoim cyklu rysunkowym Czas. Cykl ten, konstruo-
wany od 2001 roku, czyni forme otwarta na nowe watki i roz-
wigzania, oscylujac miedzy tym co uniwersalne, a osobiste i we-
wnetrzne. W najnowszych pracach artystka skupia sie na swoim
indywidualnym do$wiadczaniu czasu - niepokojacej $wiadomo-
$ciciagtego ruchuiniemozliwosci zatrzymania zegaréw.
Koto - bogata w symbolike figura geometryczna, wyraznie na-
wiazujgca do ksztattu tarczy zegarowej stanowi gtéwny motyw
serii rysunkoéw Joanny Imielskiej. Brak wskazéwek i cyfr nie
zakldca jasnosci odbioru przedstawien, ktére zgodnie z zasada
ruchu zegara, akcentujg poszczegoélne godziny doby. Obrazy te
przywodzg na mys$l licznik z pierwszych kadréw starych filmow,
ktéry odmierzat sekundy pozostate do rozpoczecia seansu. Cho¢
prace te w istocie stanowiag swoiste preludium do dalszej czesci
cyklu, to nie sposdb przeoczy¢ ich autonomicznej tresci,
zakodowanej w strukturze form. Ow artystyczny kod tworza 16-
znego rodzaju linie: zapis EKG, rytm snu, wersy odrecznego pi-
sma. W abstrakcyjna, uniwersalng forme wkrada sie czynnik
indywidualny - osobista, intymna narracja. Statyczna rame kom-
pozyciji rozpiera skumulowany tadunek wewnetrznej ekspresii.
Liczne kontrasty i zalamania wprowadzaja wrazenie wibraciji i pul-
sowania. Widzimy niepokojacy ruch i niemal styszymy ztowrogie
tykanie, a gdzies$ z oddali rytmiczny oddechibicie serca.
W wielkoformatowych obrazach Imielska rozklada strukture
czasowa godziny na czynniki pierwsze, jakby w obawie przed
przeoczeniem najdrobniejszej jednostki. W pracach tych szcze-
goélng uwage zwraca skrupulatnos$¢ zapisu, niemal fizyczne dos-
wiadczanie czasu. Wydaje sie, ze kazda sekunda znalazta swdj

Reﬂeksja nad istota czasu, wpisana jest w niemal kazdy

wyraz na papierze. Linearnos¢ ulega skomplikowaniu. Zmieniajg
sie kierunki zapisu, bezkresne linie tworza sieci i labirynty. Wy-
znaczaja figury geometryczne. Artystka wprowadza nowe narra-
cyjne struktury - fragmenty map i planéw miast, brzmiace ni-
czym echa wspomnien z przesztosci. To, co zdawato sie by¢ bie-
zacym notatnikiem ulotnych chwil, przypomina raczej ztozong
relacje z godzinnej podrézy w czasie - tym terazniejszym, przy-
sztymiprzesztym.

Motyw btednej podrozy, zagubienia i poszukiwan to kolejny czy-
telny watek prac Imielskiej. Probe zamkniecia i zatrzymania cza-
soprzestrzennego chaosu w uniwersalnych formach geometry-
cznych unicestwia ich podskérna tkanka - indywidualny kod,
ilustrujacy to, co ludzkie, zmienne i nieprzewidywalne. Kluczo-
wym jest tu motyw labiryntu, ktéremu artystka poswieca serie
osobnych prac. Jak sama wyznaje, z forma tg nieodtacznie wigze
sie element wyboru - gry, réwnie ekscytujacej co petnej obaw
wedréwki. Moze by¢ wiele $ciezek prowadzacych do $rodka, ale
niekoniecznie do jednoznacznego celu.

Zdanie to stanowi takze klucz do interpretacji catej dlugotrwatej
pracy Imielskiej nad cyklem Czas. Swiadomo$¢ niemoznosci
przedstawienia natury czasu w prosty uporzadkowany sposob
nie udaremnia jej prob. Co wiecej, ciagte eksplorowanie tego
tematu pomaga oswoi¢ sie z poczuciem przemijania. A moze
wrecz przeciwnie — pozwala pozornie zatrzymac czas, silniej dos-
wiadczy¢ pewnych jego aspektéw? Sam proces tworczy zdaje
sie by¢ rownie istotny, co wienczace go kolejne prace. Analogi-
cznie, odbidr tych dziet wymaga dtuzszej kontemplaciji. Zaanga-
zowania intuicjii prywatnych przezy¢. Nasuwa sie tu skojarzenie
medytacji ze wschodnig mandalg, do ktérej forma nawigzujg
niektoére obrazy Imielskiej.

Inaczej sytuacja wyglada, jesli chodzi o realizacje malarskie arty-
stki. Prace Mikrokosmos wprost uderzaja feerig barw i efektéw
Swietlnych, jak odbity na ptétnie obraz z kalejdoskopu. Dzieta te
emanujg energig witalna i rozbuchang emocjg, w pemi realizujac
postulat Kandinskiego, ktéry wiasnie w kolorze upatrywat narze-
dzie do poruszania odpowiednich tonéw ludzkiej wrazliwosci.
Jedna z ciekawszych prac malarskich prezentowanych na wy-
stawie jest dzieto Teczowy 2. To wielobarwna kompozycja, zbu-
dowana z niewielkich jednostek kwadratowych, do ztudzenia
przypominajaca rozpikselowany obraz komputerowy. Skoja-
1zenie z rzeczywistoscia wirtualna, prowadzi refleksje nad spo-
sobami pojmowania i przedstawiania czasoprzestrzeni na zu-
pemie nowe tory. By¢ moze w pracy tej pobrzmiewa echo filo-
zoficznej teorii symulacji Jeana Baudrillarda. Moze
wszystko, czego doswiadczamy jest tylko pozorem rzeczy-
wistosci, a sam czas jedynie konceptem, ktéry pozwoliliSmy
sobie narzucic¢ i tylko od nas samych zalezy czy odnajdziemy
jego inne perspektywy?



Rafat Boettner-f.ubowski

UNORTHODOX REINCARNATIONS OF GEOMETRY

* ok x

rt of Joanna Imielska is an interesting and, at the same

time, moving enclave in the landscape of contemporary

artistic explorations. One feels that its manifestations
arise from mature choices and the realizations of the artist's
authentic and sincere creative intentions. Despite noticeable
consistency, paintings and drawings of the artist combine in a
harmonious and reasonable way some antithetical contradic-
tions, and their reception can take place at different levels. For
example, Imielska intentionally and purposefully provokes
visual decorativenessin her drawing and painting compositions,
but this "decorativeness" is actually the first layer in contact with
her works. Behind it, on closer inspection, their potential of
reflective and symbolic content makes itself felt. Familiarizing
oneself with the various manifestations of the artistic output of the
author of "Labyrinths" and "Saved Hours', it becomes clear that
the artist makes geometry symbolic and structural foundation

of her work, but Imielska is far from utopian and, simulta-
neously, radical beliefs and solutions specific to the works of
some representatives of last century geometric abstraction.

Geometry in terms of Imielska does not exist in a clean, dry and
sterile form, but appears in a reasonable coexistence with
other creative solutions that allow suggestive activating its
symbolic and emotional potential. Such treatment of geometry,
in q little more general dimension, can be also seen as one of
the most interesting possibilities of unorthodox, modern
reincarnations of the ancient language of art, revealing its
influence in different eras and in various contexts of artistic
pursuits, the language whose adequate and constructive use,
however, is, contrary to all appearances, one of the most
difficult creative challenges which geniuses of the past had to
face, but which is also open to challenge by a contemporary

artist.
A fragment of the text

"Saved Hours" of Joanna Imielska

assing and regenerating, variability and unpredictabil-

ity, linearity, continuity, circularity — these are matters

which the artist expresses in her drawing cycle Time.
This cycle, constructed since 2001, makes the form open to new
topics and solutions, oscillating between the universal, and the
personal and internal . In recent works the artist focuses on her
personal experience of time - a disturbing awareness of
constant movement andinability to stop the clocks. (...)
In the large-format paintings, as if in fear of overlooking the
smallest unit, Imielska divides temporal structure of an hour
into prime factors. In these works, what attracts particular
attention is meticulousness of record, almost physical
experience of time. It seems that every second found its
expression on paper. Linearity is getting complicated.
Directions of recording are changing, endless lines create
networks and labyrinths. They mark out geometric figures. The
artist introduces new narrative structures — fragments of maps
and city plans, sounding like echoes of memories from the past.
That which seemed to be the current notebook of fleeting
moments, actually resembles a complex account of one-hour
journey in time - present, future and past .

Justyna Gongata

The motif of a stray journey, confusion and exploration is another
clear thread of Imielska’s works. An attempt to close and stop the
spatio-temporal chaos in the universal geometric forms is
destroyed by their subcutaneous tissue — an individual code
illustrating what is human, changeable and unpredictable. (...)
The awareness of being unable to represent the nature of time in
a simple well-arranged way does not thwart her attempts.
Moreover, the continuous exploration of this topic helps get used
to the feeling of passing. Or perhaps, on the contrary — it allows
apparently stopping time, stronger experiencing some of its
aspects? The creative process itself seems to be as important as
following works crowning it. Similarly, the reception of these
works requires longer contemplation, engagement of intuition
and personal experiences. This prompts the association with
meditation of eastern mandala which some Imielska’s paintings
formally refer to.

(..)

Maybe everything we experience is only an appearance of
redality, and time itself is merely a concept which we allowed
imposing on ourselves andit only depends on us whether we find

its different perspectives?
A fragment of the text



,Zapisana godzina 1", technika wtasna na papierze / ‘Saved Hour 1", own technique on paper /2011, 210 x 200 cm



,Zapisana godzina 2", technika witasna na papierze / "Saved Hour 2", own technique on paper /2013, 210 x 200 cm
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,Zapisana godzina 3", technika wtasna na papierze / ‘Saved Hour 3", own technique on paper / 2013, 210 x 200



,Zapisana godzina 4", technika wtasna na papierze / "Saved Hour 4", own technique on paper/ 2013, 210 x 200 cm



,Mikrokosmos 1", 2013, akryl na ptétnie / "Microcosmos 1”, acrylic on canvas / 2013, 100 x 100 cm










,Mikrokosmos 4”, akryl na ptétnie / "Microcosmos 4", acrylic on canvas / 2014, 100 x 100 cm
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,Labirynt 33", technika wtasna na papierze, / "Labyrinth 33"own technique on paper, / 2012, 70 x 100 cm



,Teczowy 2", olej na ptétnie / "Rainbow-hued 2", oif on canvas / 2004, 180 x 137cm
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technika wtasna na papierze / "24 hours - 3.00", own technique on paper, / 2010, 60 x 60

.24 godziny - 3.00",
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BB . Kalejdoskop 1", akwarela, tusz na papierze /'Kaleidoscope 1", watercolor; ink on paper/ 2012, 12 x 12 cm
HR Kalejdoskop 2", akwarela, tusz na papierze /’Kaleidoscope 2", watercolor, ink on paper/ 2012, 12 x 12 cm

B8 .Kalejdoskop 4", akwarela, tusz na papierze /"Kaleidoscope 4", watercolor, ink on paper/ 2012, 12 x 12 cm
HE .Kalejdoskop 6", akwarela, tusz na papierze /"Kaleidoscope 6", watercolor, ink on paper/ 2012, 12 x 12 cm




L,Z6ity”, olej na ptétnie / "Yellow”oil on canvas / 2006, 120 x 120 cm




Joanna Imielska

www.joannaimielska.com

Urodzita sie w Bydgoszczy. W latach 1983-88 studiowata w Paristwowej Wyzszej Szkole Sztuk Plastycznych w Poznaniu (obe-
cnie Uniwersytet Artystyczny). Dyplom z wyréznieniem uzyskata w pracowni rysunku profesor Izabelli Gustowskiej. Od 1989
roku pracuje na poznariskim Uniwersytecie Artystycznym, od 1994 roku prowadzi pracownie rysunku. Od 2008 roku jest
dziekanem Wydziatu Edukaciji Artystycznej Uniwersytetu Artystycznego w Poznaniu. W 2013 roku uzyskata tytut profe-
sora. W latach 1990-91 i 1997 byta stypendystka Ministra Kultury i Sztuki, oraz Ministra Kultury w 2005 roku. Zajmuje sie
rysunkiem i malarstwem. Do tej pory miata 50 wystaw indywidualnych oraz brata udziat w 90 wystawach zbiorowych w Polsce i za

granica.

She was born in Bydgoszcz. From 1983 to 1988 she studied at the Academy of Fine Arts in Poznan (now University of Arts) and
graduated with distinction from the Drawing Studio of Professor /zabella Gustowska. Since 1989 she has worked at Poznan
University of Arts where since 1994 she has run her own drawing studio. Imielska has been Dean of the Faculty of Art Education at
the University of Arts in Poznari since 2008. In 2013 she received the title of Professor. From 1990 to 1991 and in 1997 Imielska held
a scholarship of the Minister of Culture and Art, and in 2005 - a scholarship of the Minister of Culture. She occupies herself in
drawing and painting. Until now she has had 50 solo exhibitions and participated in 90 group exhibitions in Poland and abroad.

Joanna Imielska
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